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Generalny szturm na Szanghaj.
— Awanturnik am erykański na czelePosiłki japońskie na miejscu. — Tragiczny fort

chińczyków. — W oroszyłow  wyjechał z Moskwy na Daleki Wschód.
PO SIŁK I JAPO ŃSKIE.

SZANGHAJ, 8. 2. Cześć nowych po­
siłków japońskich, przybyłych wczoraj 
do Szanghaju została wczoraj wysadzo­
na na ląd, reszta znajduje się jeseczo 
na okrętaeh wojennych, na rzece Jang- 
Tsc.

Japończycy opracowali nowy plan 
zajęcia Szangkaju.A dm irał Sziozawa o- 
świadczył, że p lan ten ostatecznie zuia- 
*i chińczyków do opuszczenia miasta.

SZTURM GENERALNY.
W dniu dzisiejszym, & najpóźniej ju ­

tro, m a się rozpocząć szturm  general­
ny  na  Szanghaj. W akcji m ają wziąć 
udział wszystkie okręty, piechota, strzel 
ny morscy, a rty le rja  oraz samoloty 
bombowe.

Japończycy dążą do oskrzydlenia 
wojsk chińskich w Szanghaju, aby u- 
niemożliwić przybycie posiłków z Nan­
kin u.

Chińczycy również przygotowują się 
do odparcia ataku i ściągają pospiesz­
nie posiłki do miasta*
AWANTURNIK AM ERYKAŃSKI NA 

CZELE.
W ielkie nadzieje łączą chińczycy a 

przybyciem nowych samolotów, któ­
rych  liczba wzrosła obecnie do 49 Na 
ezele chińskiej floty stoi am erykański 
obieżyświat B ert Hali, znany aw antur 
nik, k tóry  w poszukiwaniu przygód ob­
jechał już wszystkie części świata.

Komendant flo ty  angielskiej w S«ang 
b a ju  próbuje pośrednictwa. Zapropono­
w ał on chińczykom wycofanie wojsk a 
Szanghaju  na odległość 23 kilometrów, 
podczas gdy japończycy m ieliby pozo- 
łtać na dotychezasowyeh stanowiskach.

Komendant chiński odrzucił ta k ie  
tądanie, jako uwłaczające honorowi 
wojska chińskiego.

TRAGICZNY FORT.
Krwawe walki trw a ją  obecnie w o- 

kolicy fortu  i miasteczka W usung Roi 
poczęły się one w niedzielę preed po­
łudniem kilkugodzinnem bombardowa- 
niem fortów przez samoloty. Równocześ 
nie wysadzono na ląd piechotę i strzel­
ców morskich.

Po przygotow ariu lotniczem, piecha 
ta  japońska zdołała opanować miastecz­
ko W usung, wkrótce została jednak wy 
p a r ta  prcez wyborowe oddziały arm ji 
nankińskiej.

Popołudniu jeden krążownik i czte­
ry  kontrtorpedowce otworzyły ogień 
huraganow y na wieś Wusung. Późnym 
wieczorem piechota na samochodach, 
wspomagana przez su ta  pancerne, za­
ję ła  zniszczone pr: ■. z ogień arty le ry j­
ski miasteczko.

W RĘKACH CHIŃSKICH,
F o rt Wusung, • rew kilkakrotnym  

doniesieniom o zajęcin pnżez japończy 
ków, znajduje się nadal w rękach chiń­
skich.

Według doniesień a Hankou, żołnie­
rze chińscy w darli się do lokalu tam ­
tejszego konsulatu japońskiego i zde­
molowali całe urządzenie. Kousul ja ­
poński zażądał od władz chińskich od­
szkodowania i uką%‘iuia żołnienzy

Podczas wczorajszych walk •  Wu­
sung, japończycy stracili 18 zabitych i 
48 rannych.

Według niepotwierdzonych danych 
prywatnych, podczas walk o Sza-Pej, 
zginęło 5.808 chińczyków, w tein więk­
szość kobiet i dzieci.

NARADY W MOSKWIE.
MOSKWA, 8. 2. (wŁ) Odbyło się nad- 

zwyeeajne posiedzenie Politblnra, w 
którem  wzięli udział wszyscy członko­
wie Sowenarkomu, Stalin, jak  również 
dowódca dalekowschodniej arm ji czer­
wonej, Błueher. Odczytano poufne do­
niesienie generalnego konsula sowiec­

kiego w Charbinie, komunikującego, iż 
porozumienie pomiędzy dowództwem ja  
pońskiem, a białogwardzistami rosyj­
skimi na Dalekim Wschodzie w spra­
wie rozpocęcia ofensywy aa tery to r­
ium  sowieckie jest faktem dokonanym.

WOROSZYŁOW W YJECHAŁ 
NA DALEKI WSCHÓD.

Po obradach w Moskwie, które trw a 
ły  przeszło 6 godzin Politbiuro postano­
wiło, że komisarz spraw wojskowych, 
Woroszyłow, ma natychm iast wyjechać 
na Daleki Wschód.

Woroszyłow i B lucher wyjechali de 
Charabowska.

Mowy podział administracyjny państwa 
na wczorajszem posiedzeniu sefmu.

WARSZAWA, 8. 2. (wł.) Na dzisiej- 
ssem posiedzeniu sejm u rozpatrywano 
budżet m inister jam  spraw  wewnętrz­
nych. Zabrał głos poseł Duch, który w 
dłuższem przemówieniu przeciwstawił 
się rządowemu projektowi w sprawie 
zmiany granie województw i powiatów.

Mówca wypowiedział się przeciwko 
połączeniu trzech województw w Ma- 
łopolsce Wschodniej, jest natomiast za 
powiększeniem województwa warszaw­
skiego i poznańskiego.

Omawiając m ałą ustawę samorządo­
wą, poseł Duch stwierdził, że należy 
zredukować w samorządach niektóro 
wygórowane pensje urzędników, docho­
dzące nieraz do 5.000 zł. miesięcznie.

Woźni np. elektrowni krakowskiej 
biorą po 900 zł.

Wkoócu mówca oświadczył się za 
gruntow ną reorganizacją kas ohorych.

Po zakończeniu dyskusji przemawiał 
min. Pieracki, odpierając zarzuty opozy 
oj i.

KSIĘŻA NIE MOGA ŻYROWAć 
WEKSLI.

WARSZAWA, 8. 2. Ksiądz Prym as 
Hlond ogłosił w tych dniach zarządzę 
nie w sprawie podpisywania weksli 
przez księży. Przytaczamy je w dosło. 
wuem brzmieniu:

„Mocą Kanonu 137 wzbronione jest 
księżom wszelkie poręczanie finansowe 
bez porozumienia się z ordynarjuszem 
i. j. biskupem. Na zasadzie tego samego 
Kanonu zabronione jest również pedpi 
Bywanie weksli w charakterze poręczy­
ciela w myśl artykułów 29 — 31 polskiej 
ustawy wekslowej**.

 o-------
W OBRONIE HITLERA.

BERLIN, 8. 2. Kłopoty H itlera J 
ol ywatelstwem niemieckiem stały się 
dla wielu osób źródłem natchnienia. 
Między in. generał von Liitzman zwró 
cił się do prezydenta Hindenburga a 
listem, w którym  wysuwa pomysł ogło 
szonia dekretu, nadającego Hitlerowi 
obywatelstwo Rzeszy.

 o-------
OBIAD DYPLOMATYCZNY U MIN. 

PATKA.

MOSKWA, 8. 2. Poseł Rzeczypospo­
lite j w Moskwie, p. Patek  podejmował 
wczoraj obiadem zastępcę komisarza 
spraw  zagranicznych iŁrestińskiego.

Na obiedzie byli obecni: dziekan kor­
pusu dyplomatycznego Dircksen, am ba 
sadorowie Włoch i F rancji, posłowia 
Estonji i Łotwy oraz szereg przedsta­
wicieli korpusu dyplomatycznego i 
wyżsi urzędnicy ludowego kom isaria­
tu  spraw zagranicznych.

Krwawy napad bandytów
na kasę dyrekcji tramwajowej w Gdańsku.

Policjant zabity, dwaj urzędnicy ciężko ranni.
GDAŃSK, 8. 2. (wł.) — Dziś w nocy, 

w chwili, gdy w remizie tramwajowej 
czyniono przygotowania do wyjazdu wa 
gonów na miasto, do kasy dyrekcji

wtargnęło kilku zamaskowanych ban 
dytów z rewolwerami w  dłoniach.

Urzędnicy, którzy byli zajęciodlieza 
niem drobnych pieniędzy do wymiany

Państwo ukraińskie na Dalekim Wschodzie.
SENSACYJNE FANTAZJE BERLIŃSKIE.

BERLIN, 8. 2. „Berliner Morgen- 
post ‘ podaje dziś fantastyczną wiado. 
mość, jakoby na terenie Małopolski 
Wschodniej pojawili się werbownicy 
organizacji wojskowej b. arm ji atam a 
na Petlury , którzy rzekomo prowadzą 
akcję zaciągu ochotników do arm ji u- 
kraińskiej na Dalekim Y/sehodzie. 
Akcję tę jakoby prowadzi pułk. Sido- 
ranko.

U kraińska em igracja polityczna mią 
ła jakoby zabiegać u rządu japońskie 
go o stworzenie na Dalekim Wschodzie.

nad rzeką Amurem, gdzie mieszka oko 
ło 400.000 ukraińców, buforowego pań­
stwa ukraińskiego. Dotychczas Jap o n ji 
ustosunkowała się biernie do tego pro 
jektu, jednakże ostatnio jakgdyby wy 
raża milczącą zgodę na ten plan.

Z kół em igracji ukraińskiej w Ber 
linie' donoszą, że nazwisko pułk. Sido 
renki nie figurowało nigdy w listach 
oficerów arm ji a ta mana Petlury, eo 
świadczy, i i  wiadomość powyższą nale 
i y  przyjmować z jaknaj większe mi za 
strzeżeniami.

Ograniczenie zbrojeń, a!e i poszanowanie traktatów .
GENEWA, 8. 2. (wł.) Dziś rozpociął 

się pierwszy dzień dyskusji na konfe­
rencji rozbrojeniowej.

Przemawiał m inister angielski, Si­
mon, wykazując konieczność wyrzecze­
nia się przez państwa łodzi podwodnych 
gazów i skasowania obowiązkowej Błu*- 
by wojskowej.

keja wydatków a* wajako d»

26 proc., jest zdaniem mówcy konieczna.
Następnie przemawiał francuski m i­

nister wojny, Tardieu, k tóry  po-Bc-eśiił, 
mimo wszelkich tendencyj "<?*orcja­

mowych, r-agwarantowane muszą być 
trak ta ty  pokojowe.

M inister Zaleski prwomawiaó będzie 
w aroch

banknotów, stawili opór.
Bandyci zasypali ich strza łam i 

Dwu urzędników zostało ciężko ran , 
nyeh, dwaj inni zdołali ujść z życiem. 
Bandyci, pu przesadzeniu barjery, por 
wali worki zawierające 6.000 guldenów 
przeważnie w srebrze i niklu, poczem 
rzucili się do ucieczki

Podczas pościgu wywiązała się strze 
lanina. Policjant Juraszek padł, trafio­
ny kulą w brzuch.

Bandyci odstrzeliwująe się bezustan 
nie, zbiegli wraz x łupem.

Stan rannych urzędników jest bar 
dzo ciężki. Prawdopodobnie nie uda się 
ich utrzymać przy życln.

Po napadzie policja gdańska dokona 
Ja licznych rewizyj w dzielnicy porto­
wej, lecz na ślad bandytów nić natra­
fiono.

PORÓD W TRAMWAJU.
WARSZAWA, 8. 2- (wł.) Dzisiaj 

tram w aju  lin ji nr. 5 zdarzył się nieco­
dzienny wypadek.

Tramwajem  tym  jechała niejaka 
Chane Bozenberg, przybyła * Białego 
stokn.

W pewnej chwili Rozcnbergowa do­
znała boleści 1 powiła dziecko. Jadący 
na szczęście tram wajem  lekarz udzieli! 
je j pomocy, poczem tym  samym tram - 
wajem, opróżnionym s publiczr 
pwrJe^iiM to ją  do w pltzl# is* M



TRUPY OFICERÓW W ŁODZI 
PODW ODNEJ „M. 2“.

Co ujrzeli nurkowie w świetle refle­
ktorów.

LONDYN, 8. 2. — Jakkolwiek prace 
aad wydobyciem łodzi podwodnej „M. 
2."  w kanale La Manche odłożono de 
lipca, tem nie m niej jednak badanie 
miejsca katastrofy  trw a w dalszym ci* 
gu. Adm iralicja angielska nie zaprze­
stała jeszcze ogłaszania komunikatów, 
przynoszących obszerne opisy bezpłod 
nych, jak  dotychczas, wysiłków.

Wczoraj nurkowie, zaopatrzeni w 
reflektory, zdołali dotrzeć do lodzi „M. 
2“ i zbadać stan rzeczy w oszklonej wie 

.. . Jak  wynika z ich sprawozdań, gro  
be w itryny nie są popękane. W wieży 
cy znajdują się trupy  dwu oficerów. O 
baj m ają założone m aski tlenowe, weku 
lek czego trudno jest ustalić ich tożsa 
mość. Nurkowie odnieśli wrażenie, że 
katastrofa nastąpiła wskutek wybuchu 
w przedniej części łodzi.

UTOPJA?
PRZEŁOMOWY PROJEKT FRANCJI.

ZDEMOLOWANIE KIOSKÓW GAZE­
TOWYCH PRZEZ MŁODZIEŻ AKA 

DEMICKA PARYŻA.

PARYŻ, 8. 2. Zapowiedziana prze* 
młodzież rojalistyezną akcja przeciwko 
sprzedaży dzienników socjalistycznych 
w dzielnicy łacińskiej Paryża przybra 
ła wczoraj nieoczekiwanie groźny cha­
rakter. Grupy studentów zaczęły obcho 
dzić ulice, demolując kioski z gazeta­
mi.

K ilka kiosków wywrócono, z dzien­
ników ułożono stosy i podłożono ogień. 
Akcji rojalistów  usiłowali przeciwsta­
wić sie studenci - socjaliści, wskutek 
czego wywiązały sie bójki na laski i 
kas.ety. Policja, przy pomocy pałek gu 
mowych, rozpędzała walczących.

W wyniku trzech ciężko rannych od 
wieziono do szpitala, a k ilkunastu  opa­
trzono na miejscu. Policjanci areszto­
wali dziesięciu studentów.

W związku z tem  i zajściam i dzisiej­
sza „Humanite“ zapowiada kontrakcje 
i grozi, że jeżeli młodzież akademicka 
jeszcze raz pozwoli sobie na tego ro- 
izajn  wystąpienia, to spotka sie z nie­
mniej energicznym oporem.

REKORDY BERLIŃSKIE. 
Wczoraj hitlerowcy stoczyli 5® bójek.

BERLIN, 8. 2. W czorajsza niedzie­
la upłynęła w Berlinie pod znakiem 
zaciekłych bójek hitlerowców z komu­
nistami. Według raportów  policyjnych, 
starcia rozgrywały sie w 30 punktach 
m iasta. Są liczni ranni. Jeden z hitle­
rowców, nazwiskiem Preiser, zmarł po 
przewiezieniu do szpitala.

Liezba aresztowanych była tak  wieł 
ka, że brakło miejsc na przetrzym yw a­
nie w aresztach. Wobec tego po zano­
towaniu nazwisk, większość zwolniono. 

 o--------
288 BECZEK ZŁOTA WYŁADOWANO

WCZORAJ W CHERBOURG!!.

PARYŻ, 8. 2. Do C herbourga zaw inął' 
wczoraj parowiec „American Shipper-  
t ładunkiem złota dla banku F rancji.

T ransport składa sie * 200 beczułek 
s monetami, wartości 11 miljonów do­
larów. N

-o~
ZBROJOWNIE E U R O PE JSK IE  

pracują dla arm ji japońskiej.

BERLIN, 8. 2. — W dzienniku „13 
Uhr Abendblatt" ukazała sie notatka a 
aamówieniach rządu japońskiego «  
zbrojowniach europejskich.

Czechosłowackie zakłady Skody prą 
dukają broń i am unicję dla arm ji j s  
sońskiej. T ransporty  odchodzą prze* 
»ort w Hambugru.

Również fabryki szwedzkie i norwą 
»kie otrzym ały poważne zamówienia.

NA DALEKI WSCHÓD.
W erbunek ochotników w Berlinie.

BERLIN, 8. 2. — P rasa socjalisty©* 
aa notuje z oburzeniem fakt, jakoby 
poselstwo japońskie w Berlinie zaanga 
żowało niemieckich tec-hników wojsko 
wych i specjalistów w dziedzinie, 
uzbrojenia.

Zaangażowane osoby podpisały rze­
komo kontrakty i w duissh najbliż­
szych u> i, Jawił* Taoooji.

Że tocząca się obecnie konferen­
cja rozbrojeniowa nie jest fikcją, 
zorganizowaną ii tylko dla uspoko­
jenia dyplomatycznych sumień, że 
jest ona wielką i może ostatnią pró­
bą przecięcia tragicznego węzła 
zbrojeń i wojen — o tem świadczy 
wiele faktów. Przedewszystkiem jej 
liczebność. Reprezentacje swe do 
Genewy posłało 80 narodów, więc 
niemal cała ludzkość. Są nawet tak 
egzotyczni delegaci, jak przedstawi­
ciele Arabji z królestwa Nedzidu i 
Hedżasu, Liberji, Sjamu, Haiti, Et- 
jopji. Wielkie mocarstwa przysłały 
swych firmowych polityków. Przy 
każdym z nich grupa cywilnych pa­
nów, jakoś niezręcznie poruszają­
cych się w czerni smokingów i mary 
narek; to najtężsi sztabowcy wszy­
stkich armij świata. Czuwać mają z 
fachową bystrością, by dyplomata 
ich kraju nie posunął się zadaleko 
w ustępstwach. Szczególnie silnie 
reprezentow ani są wojskowi francu- 
zi z czterema ministrami na csele. 
Polska wysłała gen.Buhardt-Bukae- 
kiego z S oficerami, Niemcy — gen. 
RSomberga, gorącego zwolennika 
rozbrojenia... Francji i Belgji. Czte­
rech ministrów posiały Wiochy, pię­
ciu — Anglja.

W tym olbrzymim zespole, po­
dzielonym przez najsprzeczniejsze in 
teresy, jak bomba padł nagie pian 
francuski. Pierwszy z wszystkich 
dotychczasowych projektów, wy­
kończony w każdym szezególe, rady­
kalny i niezawodny. Czy oryginal­
ny? Prywatnie niejednokrotnie wy­
suwano już myśl wyposażenia ligi 
narodów w siłę egzekucyjną, ale ofi­
cjalnie nastąpiło to dopiero obecnie.

Projekt francuski zbudowany 
został na fundamencie bezwzględnej 
prawdy. Liga narodów ze swoim czy 
sto moralnym autorytetem ńie speł­
niła pokładanych w niej nadziei. 
I nie mogła spełnić. Życie narodów 
jest ostatecznie tylko życiem społe­
czeństw na większą skalę. Te same 
występują tu namiętności i instynk­
ty, te same kolizje między interesem 
jednostek i interesem ogółu. Tak sa­
mo narody, jak jednostki nie cofają 
się przed gwałtem, podstępem, przed 
zbrodnią, choć chętnie okraszają ją 
kwiatami najwznioślejszych haseł. 
W organizacji społecznej normą po­
rządku jest prawo, a niema prawa 
bez sankcji przymusowej. Wierzyć, 
te  narody przyjmą prawa, którymi 
brak mocy wykonawczej, znaczy in­
dzie się.

I tu konieczny jest przymus. 
I tu przy każdym artykule między­
narodowej etyki konieczny jest n- 
stępj określający kary sa złamanie 
prawa. I to, jak w najmniejszej ko­
mórce społecznej, potrzebny jest po­
licjant. Projekt francuski z zupełną 
otwartością przewiduje taką między 
narodową policję. Dostarczyć jej 
mają wszystkie państwa przede- 
wszystkiem w tych jednostkach woj 
skowych, które posiadają najwięk­
szą wartość agresywną; w ciężkich 
samolotach, wielkich jednostkach 
morskich, ciężkiej artylerji i piecho­
cie, Działanie tyeh sił miałoby pole­
gać aa udzieleniu szybkiej pomocy 
zeątakowąnemu i na akcji represyj*

nej przeciw napastnikowi.
Na pozór jest to idea prosta, w  

rzeczywistości jednak kryje w so­
bie trudności, których usunięcie nie 
będzie ani gładkie, ani szybkie. Po­
nieważ szereg państw, a nawet mo­
carstw do ligi narodów' nie należy, a 
nawet odnosi się do niej — jak So­
wiety — ze zdeklarowane^! uprze­
dzeniem, państwa te musiałyby zna 
leźć się poza nawiasem projektowa­
nej organizacji i oczywiście uważa­
łyby ją za wymierzoną przeciw so­
bie. Uniknąć możnaby tego przez po­
wierzenie egzekutywy zbrojnej nie 
lidze, lecz innemu ciału, obejmujące­
mu już wszystkie bez wyjątku na­
rody, co jednak w praktyce byłoby 
równie trudne, jak dotychczas zro­
bienie z ligi organizacji uniwer­
salnej.

Inną sprawą drażliwą będzie a- 
stalenie definicji ,,napastnika". Do­
tąd próby stworzenia takiej definicji 
rozbijały się o najrozmaitsze wątpli­
wości, a jak zagadnienie to jest 
skomplikowane, świadczy konflikt 
japońsko-chiński. Chiny uważają 
.Taponję za napastnika, ale Japan ja 
utrzymuje, że to ją zaatakowano w 
„najżywotniejszych interesach" i 
zmuszono — do obrony, I zajęcie 
Charbina i bombardowanie Szang­
haju jest więc — według japońskiej

tezy — aktem obrony. I  trzeba przy­
znać, że nie zawBze przekroczenie 
granic przez siłę zbrojną jest agre­
sją, Czasem blokada ekonomiczna, 
lub wywołanie powstania na tere­
nie ościennego państwa jest niewąt­
pliwie agresją, choć żaden żołnierz 
nić przekroczył granicy.

A w końcu uruchomienie takiej 
armji międzynarodowej wymagać 
będzie wprost idealnej solidarności 
i dyscypliny wśród państw, obję­
tych umową. Wyobraźmy sobie przy 
kładowo, jak zareagowałaby cpinja 
nasza, gdyby na rozkaz Genewy trze 
ba było wysyłać polskie pułki na po­
moc Chinom, lub na zgniecenie ja­
kiejś „agresji" węgierskiej.

Nie są to przecież trudności za­
sadnicze, lecz raczej techniczne. To 
też jest rzeczą niezmiernie interesu­
jącą, jak do projektu ustosunkuje 
się konferencja. Bo nie dyskutować 
nad nim nie będzie mogła. Przy ca­
łej swej sensacyjności jest on nie­
wątpliwie jedynym praktycznym 
sposobem zmuszenia świata do poko 
ju, jest recepta, do której trzebaby 
z konieczności znów wrócić, gdyby 
dziś ją odrzucono. Powrócić do niej 
trzeba będzie, gdy narody, skrwa­
wiwszy się w nowych wojnach, raz 
jeszcze, szczerzej zapragną pokoju.

Czy nie lepiej już dzisiaj?

Safe azaiji na Kresach
-  jedyne w Europie.

W nowej pięknej książce Stani­
sława Dzikowskiego p. Ł „Egzotycz­
na Polska-1 znajdujemy wysoce inte­
resujący opis mało znanej osobliwo­
ści, mianowicie jednych w Europie 
gajów azaiji, rosnących na wielkich 
przestrzeniach powiatu kostopol- 
skiego na Wołyniu.

„Jest to „asałea pontica" zwana

grzez lud miejscowy draposztanem. 
aje azaljowe pojawiają się kolo 
Słucza, w gminie ludwipolskiej, i eią 

gną się pasem 8 kilometrów szero­
kim aż do Rosji Sowieckiej pod 
Zwiahel. Tworzą one kompleksy, o- 
bejmujące po kilkanaście dziesię­
cin i krzewią się najbardziej na zie­
mi po wysehniętem bagnie, wśród 
gąszczy lasów i cienistych zagajni­
ków. D orastają 2 metrów wysokoś­
ci a wśród lata pojawia się na nich 
’-.wiat żółto — pomarańczowy o czte­
ro — centymetrowej średnicy. Wów 
czas od gajów azaljowych unosi się 
i płynie daleko głodki, upajający za 
pach, zapach zdradziecki, przez 
którym uciekają zarówno ludzie, jak 
i zwierzęta. Pustka panuje dokoła 
egzotycznych kwiatów. P taki nie la­
tają tamtędy, ani owady, ani lu­

dzie nie pędzą bydła, bo wszystko, 
co dostanie się w zasiąg niesamowi­
tej woni, popada w bezwład i usy­
pia. Nie budzą się nawet węże, sko­
ro śliską piersią dotkną „draposzta- 
nu“.

Gaje azaljowe rosną od niepamię 
tnych czasów n a  tej samej przestrze 
ni, nie zmniejszają się, ani rozszerza 
ją swojego władania. Ile razy próbo 
wano je przesadzać, zamierały na­
tychmiast, oderwane od ziemi bagni 
stej. Żyją tylko wówczas, kiedy wy 
kopie się krzew wraz z ziemią, na 
której rosną".

Autor nadmienia, że trudno jest 
wytlomaczyć, w jaki sposób mógł się 
pojawić na Polesiu ten kw iat gorą 
cego słońca. Wedle miejscowego po­
dania, przynieśli go ze sobą najeźdź­
cy tatarscy wraz z pożywieniem dla 
swoich koni. Ziarno, zaniesione przy 
padkowo z odległej krainy, padło w 
ziemię podatną, zakiełkowało, wzro­
sło, i rozkrzewiło się. I oto co roku 
zakwita kwiat i wśród krainy bez­
ludnej napoły wśród nieurodzajnych 
piasków i melancholijnych mokra­
deł, roznieca czarodziejski odurzają­
cy zapach egzotycznych krajów...

Emerytury dla rzemieślników na podstawie 
.oszczędności przymusowej*• 5^

System ubezpieeseń społecznych, obo 
wiązujących w Polsce, pominąć rzemie 
ślników. Drobni rzemieślnicy samotni 
ula mogą przeto korzystać jako praco, 
dawey * istniejącego ustawodawstwa 
socjalnego, lymcaasens każdy rzemie 
śinik jest jednocześnie i pracodawcą 1 
robotnikiem.

Blorąe pod uwagę sytuację drob­
nych rzemieślników, rada isb rzemie­
ślniczych zarządziła ankietę, ażeby usta 
KA ezy idea stworzenia JRsemioślni- 
essej kasy rentowej" jest popularna.

Pftćl ssasnioąl* cseawJe&daJ sb  »

założeniem kasy.
Bardzo wiole crganizaeyj rzemie^ 

śluiczyeh ustosunkowało sie pozytyw­
nie e© do wysokości udziałów i składek 
miesięczny eh. Rada izb rzem. przystąpi 
ła do opracowania materiałów nadesłą 
nyeh w ramach ankiety i w nieda­
lekiej przyszłości roześle izbom rzem 
projekt organizacji kasy rentowej.

Rada izb rzemieślniczych przywiązO 
je wielką wagę do zasad oszczędności 
przymusowej, na których będzie opaiy 
ty statut przyszłej rzemieślniczej kasy 
■wtsJawąf,
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HA FRONCIE WALKI 0 PŁACE k r o n i k a .
w przemyśle górniczym.

ZEBRANIA. — NASTROJE WŚRÓD GÓRNIKÓW, — SYTUACJA NA ŚLĄSKI
Ja k  to wczoraj pokrótce donosi 

< liśmy, w ub. niedzielę na- terenie Za- 
. głębia Dąbrowskiego i Krakowskie­
g o  odbył się cały szereg zebrań gór- 
fiiczydi, zwołanych przez różne 

'^w iązki zawodowe. Zebrania te mia­
ły  charakter informacyjny.

,W. Jaw orznie na terenie Zagłę­
bia. Krakowskiego odbyły się 3 ze­
brania: centralnego związku górni­
ków, Z. Z. Z. i N. P Ił.

Na zebraniu C. Z. (i., na którem 
przewodniczył delegat p. Papuga, 
doszło do poważnych awantur, któ­
ro likwidować musiała policja.

K ilku mówców, którzy przema­
wiali na zebraniu, akcentowało ko­
nieczność podjęcia generalnego straj 
ku.

Odbyło się również wielkie zgro­
madzenie Z. Z. Z., w którem wzię­
ło udział około SOU osób. Na zebra- 

■ niu tern obecni byli sekretarz Bogner 
i prezes związku górników Zagłębia 
Krakowskiego F r a n z b l a u .  Ueliwalo- 
na została rezol. wzywająca do nie 
ugiętej obrony zagrożonych płac ro- 
bohiicżycli i wyczerpania środków 
legalnej walki. W razie, gdyby wszy 
stk ie  w tym kierunku próby 'zawio­
dły. wówczas nie Pozostaje nic inne­
go, jak  strajk .

Termin _ ewentualnego strajku, 
jak  również formę jego pozostawio­
no -do uznania zarządu Z. Z. Z.

Zebranie N. P. R. wypadło bar­
dzo blado.

Nastroje wśród górników Z. Z. 
Z. dałyby się sformułować w nastę- 
pujący sposóo:

Z jednej strony wałku do ostat­
ka w obronie zagrożonych plac, z 
d iugiej zaś strony, jeśli chodzi o 
s tra jk  — duża rezerwa. Przew ażają­
ca większość górników wypowiada 
su; przeciwko strajkowi, uważając,- 
ze broń ta  nie może doprowadzić do 
pożądanego celu.

Spraw a strajku  jest obecnie w 
każdym razie nieaktualna.

Po pierwsze, jeśli chodzi o Zaglę 
bie Krakowskie, stare  place obowią­
zują do 1 marca. W Zagłębiu iią- 
browskiem natom iast moment, który 
lnoże wywołać walkę strajkową, na 
stąpić może dopiciu z chwilą, kie­
dy robotnicy otrzym ają obniżone za- 
robki.

Z. Z. Z. wychodzi z założenia, że 
robotnicy^ są obecnie za słabi, aby 
prowadzić walkę na dwa fronty, z 
przemysłowcami i z rządem. A ta­
ką jest obecna tak tyka centralnego 
związku górników, którą zgóry na­
leży osądzić, jako bezcelową.

Chcąc dopiąć celu, należy cały 
impet wałki skierować Przeciwko 
przemysłowcom, wówczas dopiero

:iięcy przed tenuiuctn. Obecmo kar­
ty urlopowe dotychczas są niezałat- 
wżone.

Dają się również słyszeć głosy, 
że przemysłowcy zamierzają obni­
żyć, a nawet znieść ztijielnie premje 
robotnicze.

Jak  się dowiadujemy, dziś w go­
dzinach rannych odbędzie się posie­
dzenie plenarne rady zjazdu prze­
mysłowców górniczych, ’ na którem 
uchwalony ma być termin rozpoczę­
cia dalszych pertraktacyj ze związ­
kami gorniezemi, jak również po­
wzięte mają być uchwały, dotyczą­
ce wysuniętych przez związki postu­
latów na ostatnich konferencjach z 
przemysłowcami.

Wczoraj na całym terenie Zagłę­
bia panował zupełny spokój. Wćzo

raj w godzinach wieczorowych do 
Zagłębia przyjechał okręgowy in-, 
spektor pracy inź. W yrzykowski, 
który .zabawi w Zagłębiu cały dzień. 
P . inspektor odbędzie w Sosnowcu 
kilka konferoneyj z przedstawiciela­
mi robotniku * i z przemysłowcami.

* * *
Sytuacja w przemyśie górniczym 

na Śląsku wczoraj popołudniu zupeł­
nie się wyjaśniła.

N.a 4 kopalniach Gisebego, gdzie 
od kilku dni trw ał strajk, dziś w 
godzinach popołudniowych przystą­
piono do pracy. Na wszystkich in-, 
nyęh kopalniach panuje spokój Na­
razić nie wyjaśniona jest jedynie sy­
tuacją ną kopalni „Kleofas11, która 
została zamknięta przez przemysłów 
ców.

W ton k

nałoży się spodziewać pożądanych re 7  0Wą polltyke sospodarczą pań- 
Zultatów, stanow isko ta kia i,rni, ,. stwa >v stosunku do handlu, jej ukuło-

magania oraz wskazał drogi, j a k ie  iii i 
ze względu na obecna trudną sytuację 
gospodarczą winnaby postępować ta 
polityka.

O kredytach dla kupicctwa mówił 
dyr. Piotr Frenkiel, wskazując na szczu 
ptość udzielanych kredytów przez ban-

zultatów. Stanowisko" takie zdoby 
wa sobie coraz to liczniejszych zwo­
lenników, nietylko wśród górników
/j- /j- ale również wśród innych 
związków.

Silny front przeciwko przemy­
słowcom jest obecnie temhnrdziei 
wskazany, że jak słychać, Przemy­
słow cy szykują nowy zamach na za­
robki robotnicze. Taktyka zwleka­
nia przemysłowców nie wróży dla 
robotników nic dobrego.

niu^uniałe] kradzieży-w  stowarzy

l działalności iziiy przesil - handlowej
w Sosnowcu,

ZJAZD REGJONAŁNY KUPIECTWA W RADOMIU.
Pragnąc zap*. nać się bliżej z obec­

ną sytuacją kupicctwa ziemi radom­
skiej i jego aktualiieini potrzebami, iz­
ba przemysłowo-handlowa w Sosnowcu 
zwołała na dzień 7 lutego kr. do Rado­
mia zjazd regjonaluy sfer kupieckich 
ziemi radomskiej, który odbył się w 
sali sejmiku radomskiego, pod przewód 
nietwem wiceprezesa izby Edmunda 
Gruszczyńskiego przy udziale pp. sta­
rosty radomskiego, naczelników urzę­
dów skarbowych, komisarza miasta, 
przedstawicieli bankowości oraz ponad 
309 osób z pośród s.er kupieckich

Do stołu prezydialnego przewodni­
czący zaprosił obecnych na zjeździć rad 
ców: Adlera, posła dr Czernichowskie­
go, Eyclilera, Iwanowskiego, Kwiatku,
Piotrowskiego i Wierzbickiego, oraz de 
legata stowarzyszenia kupców polskich 
w W arszawie redaktora „Tygodniku 
Handlowego" J. Sżezerbińskiego.

Pierwszy referat w ygłosił referent 
izby mgr. Tadeusz Sickański pt. „Ulgi 
podatkowe, dla kupicctwa w noweli do 
ustawy o podatku przemysłowym", w 
którym in. in. przedstawił zasady ma­
jącego w krótkim czasie wejść w ży­
cie zryczałtowania podatku dla drob­
nych płatników, oruu prowadzone przez 
izbę prace w kierunku przebudowy sy­
stemu podatku przemysłowego, polega­
jącej na scaleniu podatku, czyli pobie­
rania go u źródła.

Następny zkolei referat pt. „P olity­
ka gospodarcza państwa w stosunku do 
handlu" w ygłosił radca izby II. Kwia­
tek, który szczegółowo zilustrował do­
tychczasową politykę gospodarczą pali­

kowe instytucje państwowe, a w szcze­
gólności bank gospodarstwa krajowego. 
Zdaniem jego, podtrzymanie egzysten­
cji zrujnowanego kryzysem kupicctwa 
może nastąpić jedynie w drodze możli­
wie uuju ybszeg-o udzielenia mu odpo­
wiednich kredytów długoterminowych, 
przedewszystkiem przez P. K. O.

końcu redaktor J. Szczerbiński 
w ygłosił interesujący referat na temat 
konieczności i sposobów propagandy 
zbytu wyrobów krajowych na rynku 
wewnętrznym.

YY dyskusji, jaka wywiązała się nad 
powyższemi referatami, zabierali głos 
radcowie Eychler, Wierzbicki oraz « 
pośród obecnych na sali pp. S. Chwat, 
J. Mieeznikowski, Malsztajn oraz J. 
Kotta, w wyniku której zjazd regjonal- 
ny uchwalił szereg rezolucyj, skierowa- 
nyeh pod adresem izby przemysłowo - 
handlowej w Sosnowica, a to: o w sze zę -  
eie starań w sprawie uzyskania dla ku- 
piectwa odpowiednich kredytów, w spra 
wie amnestji uaległości podatkowych, 
względnie ulg w spłacie zaległości, w 
sprawie obniżenia podatku od szyldów  
w Radomiu, w sprawie scalenia podat­
ku przemysłowego, w sprawie zwolnie­
nia przedsiębiorstw handlowych, zatrud 
-niających pracowników ilości od 1 — 4 
od obowiązku ubd opieczenia tychże pra­
cowników, w- sprawie zniżki cen prą­
du w Rac /  iiu, oraz w sprawie obniże­
nia czynszu dzierżawnego od lokali han 
dlowych o 15 proc.

Zjazd powyższy miął poważny cha­
rakter i to zarówno ze względu na do­
bór tematów, jak i ze względu na po­
ziom przeprowadzonej dyskusji, czemu 
dali wyraz obecni na sali, składając pod 
adresem n:by gorące podziękowanie za 
zorganizowanie powyższego zjazdu, pro 
sząc równoczśnie o możliw ie jaknajszyb  
sze zwołanie następnego zkolei zjazdu 
kupiecfwa w Radomiu.

K  A L E N  D A  H:Ł V K .
Oziś: Apotouji 
Jutro: P op ielec  
W schód słońcu: 7.9 
Zachód słońca: 4.49

W A R S Z A W A .
W torek, !) lutogo

J1.2Ó. K om unikat m eteor. 11.45. Co- 
dziouny przegląd prasy . 11.58. Svgual 
czasu z warsz obs. 1205 P rogram  na da. 
bież. 12.10. P ły ty  g ra m o l 13.i0. K om uni­
kat m eteor. 13.15. K om unikat gospodar­
czy. 14.45. P ły ty  g ra m o l 15.15. „Dietą 
dla uzdrowieńców . 15 45. P rogram  dla 
najm łodszych. 15.50. Giołda pien. 1G.20. 
„Byron — król poetów rom antycznych". 
10.40. „T argi b ry ty jsk ie  i B rim ingham  
22 lu ty  — 4 m arca". 10.50 Melodje ope­
retkowe. 17.10. Odczyt z Katowic. 17.35. 
K oncert poświęcony twórczości K arło ­
wicza. 18.50. Rozmaitości.- J9F5 „Książ­
ka rolnicza". 19.25 P ro g ram  na dz. na_ 
stępny. 19.30. W iadomości sport. 19.35. 
19.35. P iosenki z płyt. 19.45 P rasow y dz. 
radjow y. 20.00 Feljc ton  „O generale sze­
regowcu" 20.15. M uzyka lekka. 21.10. 
bk rzynka pocztowa techniczna. 21.25. 
P opu larny  koncert solistów. 22.30. Do­
daj ok dó pras. dz. rad j. 23.35. K oim ini. 
ka t m eteor. 22.40. M uzyka taneczna.

W A R S Z A W A .
Środa, 10 lutego.

11.20. Kom. m eteor. 11.45. Godz. Prze 
gląd P ra sy  Pólsk. !l.ą8. Sygnał czasu 
z W arsz. 12.05. P ro g ram  na dz. nast.
12.10. P ły ty  gram of. 15.10. Urz. kom. 
Panstw . Inst. Met. 13.15. Kom. gospod. 
14.45. K oncert skrzypcowy. 15.15. Kom. 
harcerski. 15.20. Wind. Tow. K ooperaly  
Stow  15.25. Skrzynka pocztowa. 15.45. 
Giełda pien. oraz kom. dla żeglugi i ry  
baków. 15.50. P ły ty  10.15. Kom. P a ń ­
stwowego Urz. Wyeh. Fiz. 16.20. M ary

w ojenna w dniu swego św ięta, 
ł f #  U tw ory fo rtep  16.55. A ngielski.
17.10. Odczyt, z W ilna. 17.33. K oncert 
ork. P. R. 18.50. Rozmaitości. 19.15. Kom. 
robi. 19.25. P rogram  na dz. nast. 19.30. 
W iad. sport. 19.35. P ras. Dz. Radj. 19.50 
1 ogadanka o przeciw działaniu grypie  i 
chorobom pow stającym  na tle p r/ez is

20.00. Fel jeton p: t. D jabelski 
e lik sir H offm ana i W eber. 20.15. K on­
cert z pły t. 21.15. K w adrans lit. 21.30. 
K oncert kom pozytorski. 22.30. Dodatek 
do P ras. Dz Radj. .22.35. Urzęd. kom. 
Państw . Inst. Met. i kom. p.die. 22 45. 
Odczyt w jęz. ang.

K A T O W I C E .
W torek, 9 lutego.

11.45. Codz. P rzeg ląd  P ra sy  Poisk. 
?n ai*?z* Sygrnał czasu z W arsz. 
1<U0. K oncert z p ły t gram of. 13.10. Kom.

Polsk. Zw. Zrz. Gosp. 
°J- SI- lo.OS. Interm ezzo muz. 15.15. 

I r .  z W arsz. 16.40. K oncert z p ły t g ra  
mof. 17.10. Polska jako k ra j przem ysłu 
wy w rodzinie narodów. 17.35. K oncert 
z W arsz. IS.oO. Rozmaitości. 19.05. Odei 
m m  P ° 'viese- 19-20. W yrąbany  chodnik.
9ó m i  Sport- 19lł5' T r- z W arsz. 22.40. P rog ram  na dz nast. 22.45. M uzy 
ka tan . z W arsz.

ze spraw ą .zawieszenia urlooów ro­
botniczych. P ro jekt taki jest już 
poflobno gotowy.
, Zamiary te potwierdza, fakt. że 
dotychczas ani na jednej kopalni za- 
iPwno Zagłębia Dąbrowskiego, jak 
i Krakowskiego nie wypłacono za 
urlopy.

"W zeszłym roku górnicy, którym 
Wypadły urlopy w marcu, mieli już 
M  nie zapłacone w grudniu, a na­
wet w listopadzie, czyli kilka mie-

Skradziony tow ar m agazynowali w  grobach.
ECHA K RAD ZIEŻY W  SPÓ ŁD ZIELN I W  GRODŹCU.

° J ^ a4 R o s iliś m y  o dokona- Podzieje zrabowany towaK w sto­
warzyszeniu ukryli w grobach obok 
kościoła, św. Doroty w Grodźcu. Po­
licja udała się tam i rzeczywiście 
większą część skradzionego towaru 
znaleziono w grobach.

Dalsze śledztwo niezawodnie do­
prowadzi do ujęcia złodziei.

warów galanteryjnych i kolorijal- 
nych. S tra ty  obliczono na 2.000 zl.

Pierwiastkowe śledztwo przepro 
wadzono w tej sprawie ujawniło, że

NIE BĄDŹC E LEKKOMYŚLNI '!
NIK KUPUJCIE WYROBÓW W ĄTPLIWYCH II 

PAMIĘTAJCIE, ŻE PREZERW ATYW Y
„PRIMEROS”

mają już ustaloną oninję, jako z najlepszych 
najlepsze.

TEATR M IEJSKI W SOSNOWCU.
Dziś we wtorek, 9 bm. o godz 8.15 

wieez. p rem je ra  św ietnej kom edji, tchną 
eej szczerym hum orem  „Grube ryby" 
M. Bałuckiego. Maloriiieszezańskic* śro­
dowisko _ starego_ K rakow a, z ;ig o  za- 
bawuem i typam i nie straciło  nie na 
świeżości i zawsze stanow i praw dziw ą 
a trakc ję , dla ludzi ceniących zdrowv 
polski hum or. G alerję zabawnych pn- 
s ta d , z ich śm iesznostkam i, w padające­
mu u B ałuckiego naw et w k a ry k a tu rę  
tw orzą pp.: Arciszewska (Dorota), Go­
łaszewski (Burezyński), Horowicz <Pa- 
gatowicz), Orchoń (Filip). Palański — 
(Giapntkiewicz), Szafrański (Wistów- 
ski), /i obok nich młodej, g'onerac ję  epo- 
ki pp.: Górecka (Helenka). Selm ;kow- 
ska (W anda) i Relski (H enryk). Reży- 
se ru je  sztukę p. E. Szafrański, uw ypu­
k la jąc  weeystkie, tkw iące w „Grubych 
rybach" w alory. Ceny na to widowisko 
popularne ' od 80 gr. do 2.60 zł.

W czwartek, 11 bm o godz. 8.15 po 
cenach popularnych od 80 gr. do 2.6f. 
zł. „Co on robi w nocy?“.

Tajem niczy ty tu ł tajem niczej sztu­
ki, k tó ra  ukaże się w sobotę. 13 bm. na 
naszej scenie. Nie ta jem nicą jest w niej 
ty lko  je j powodzenie. „Pociąg widmo" 
odnosił już na w szystkich scenach nie­
byw ałe sukcesy, dzięki swym w ybit­
nym  walorom scenicznym, oryginalnej 
fabule. R eżyseruje J. Gołaszewski.

s e e » g * 30!9S 88$ g « ^
Staniały drożdże

Pół kg. za 2,10 od dziś na całe 
Zagłobie Dąbrowskie dostać można
w Zagłsbiows.dej Hurfowni Drożdży

Sosnowiec, Głowackiego 10. Tel. 7-14

i



Z Sosnowca.
M A SKARADA OSTATKOW A 

W  SOSNOW CU.
Zwyczaj p rzeb ieran ia  sic w ostatn ie 

dni k arn aw ału  w t- zw. „ostatki*1 ztloby 
wa w Sosnowcu coraz wiecej zwoi en ni
ków. ;

W czoraj ulice m iasta  zaro iły  sic 
tłum em  rozbaw ionych, groteskowo po . 
przebieranych  „ostatkowiezów".

Ul. 3 m a ja  była w ypełniona po brze 
f i  wesołym, kolorow ym  ludkiem .

Trzeba przyznać, że n iek tórzy  zdoby 
ń  sic na bardzo pom ysłowe i  efektowne 
kostjum y. U w agę zwłaszcza zw racała 
o ara  nowożeńców, krocząca z pow agą, 
za n ią  zaś n iań k a  z dzieckiem na  reku, 
w końcu orszak ślubny. Obrazek nowo 
czesny... Bo jezdni h asa ł kowboj... z 
Pogoni na dorożkarskiej szkapie.

Z dalekich In d y j, wraz z całym  dwo 
roni zjechał i m aharadża, k tó ry  za­
pewne norm alnie mieszka... w Sielcu. 
Oczywiście reprezentow any był także 
i film . Raczej u lub ieńcy  szerokich 
rzesz: p a ra  wesołków ekranow ych, P a t  
i Pataebon.

Reprezentow ane były w szystkie na 
rody w ch arak terystycznych  s tro jach  i 
-szystkie n iem al nacje, nie m ówiąc już 

o naszych ludow yth  typach. U lice do 
późnej godziny rozbrzm iew ały gw arem .

Dziś dalszy ciąg...

Przedsiębiorca budowlany tow. (,hr, Renard** 
w Sosnowcu okazał się aferzystą.

PR ZED  A RESZTO W A N IEM  U C IE K Ł  ZAGRANICĘ.

(s) Dokąd pójdziem y dziś żegnać k ar
-awal. P rzypom inam y, że k to  chce zjesc 
smacznego śledzia i  ochoczo potańczye, 
niechaj p rzy jdzie  dziś na zakończenie 
k arnaw ału  tlo lokalu  pierw szego klubu 
młodzieży im. m arsz. J . P iłsudskiego  w 
Sosnowcu, ul. W arszaw ska- '22.

(s) Śledziówka. D nia  i) bm. koio przy 
jac ió ł h a rcerstw a  w K lim ont owie j w 
miejscowmj sokolni u rządza  zabawą ta­
neczną pod nazw ą „Śledżiówka**, na k tó ­
rą  kom itet najup tze jxm ej zaprasza 
wszystkie okoliczne d rużyny  harcerskie.

(s) H e rb a tk a  z tańcam i pracow ników  
kasy  chorych. Sekcja k u ltu ra ln o  - o- 
św iatow a sosnowieckiego zw iązku za_ 
w'odowego pracow ników  ubezpieczeń 
społecznych, urządza dzisiaj, na zakon 
ozenie k arnaw ału  koleżeńską herbatkę  
połączoną z tańcam i. Zabawa odbędzie 
sie  W lo ka lu  w łasnym  przy  ul. D ębnu 
skiej 13 (parter). Początek o godzinie 
6 wieczorem.

(s) Carscy oficerowie — żebraka mi. 
Od pewnego czasu na teren ie  Zagłębia 
kręcili sic jacyś dw aj osobnicy, k tórzy  
odwiedzali liczne m ieszkania, podając 
sie za b. rosy jsk ich  oficerów i p rosili o 
datki.

T ajem niczym i oficeram i zain tereso­
w ała sie policja. Są to ohyw atelow ie ro 
Sviscy Je rz y  K asieńko  i W ładysław  
B ieniarz-K rzyw iec, bez stałego m ie j­
sca zam ieszkania. Obu zatrzym ano.

Z Będzina-
(b) K radzież w szkole. W  nocy z dn. 

6 na 7 bni., z lokalu  szkoły powszech­
na! nr. 1, skradziono a p a ra t rad  j owy i 
jeden  prostow nik , 8 zł. gotów ką oraz 
różne drobne przedm ioty . S tra ty  obli­
czono na  460 zł.

Oyinju. publiczna na  Śląsku, ja k  rów  
nież n a  teren ie  Z agłębia poruszona zo­
s ta ła  a fe rą  katow ickiego przedsiębiorcy  
budowlanego, K a ro la  K rom pca. _

Budowniczy K rom piee znany  je s t na 
teren ie  zagłębiowskim , gdyż od szeregu 
la t  prow adził w szystkie n iem al roboty  
budow lane t°w . h r. „Renard** w Sosnow­
cu.

J a k  k rążą pogłoski, z p racy  p. K rom p 
es dy rekc ja  kopaln i h r . „Renard** nie 
b y ła  zbyt zadowolona. U trzy m u ją  po- 
zatem , że kopaln ia  w stosunku  , do bu­
downiczego K rom pca w ysunęła podob­
no cały  szereg pow ażnych zarzutów.

Otóż ten  p. K rom piee je s t obecnie 
„bohaterem** w ielkiej a fe ry  na  Śląsku.
U rząd  śledczy w K atow ieach przed k il­
k u  tygodniam i o trzym ał in form acje , że 
K rom piee posiada w sw ojem  m ieszka­
n iu  szereg  cennych rzeczy zagranicz­
nych, k tó re  pochodzą z przem ytu

N a podstaw ie długich dochodzeń i 
bacznych obserw acyj władze śląskiej 
s traży  gran icznej stw ierdziły , iż luksu­
sowa w illa budowniczego K rom pca,znay 
d u jąca  się w K atow icach przy  ul. S tal-

Walne zebranie P. Z. Z. P,
w Olkysiu.

m acha, posiada tajem nice, k tó rych  wy­
św ietleniem  m usiano się zająć.

Stw ierdzono, iż cała in s ta la c ja  elek­
tryczna, a w pierw szym  rzędzie piękno 
i drogie, w ykonane z bronzu i a la b a s tru  
żyrandole, w artości 5J8C zł., pochodzą 
z pniem y tu. Żyrandole te zakupił b u ­
downiczy K rom piee w firm ie  W olf- 
sohn w B ytom iu, nie op łacająe  przew i­
dzianego ustaw ą cła.

Dalsze śledztwo w ykazało, i i  w łaści­
ciel luksusow ej w illi p. K rom piee znikł 
bez śladu — i, ja k  tw ierdzą uciekł za­
granicę.

P rzyczyn  ucieczki p. K rom pca nale­
ży szukać w aferze f irm y  „H erm an Ko- 
tzias i Skn“, k tó ra  osta tn io  absorbuje 
na Śląsku w szystkie um ysły. P o  zaa­
resztow aniu w spółw łaściciela te j firm y  
H erm ana K otzisa, K rom piee, k tó ry  był 
drugim  w spółwłaścicielem , uciekł za­
granicę, bo jąc się rów nież aresztow ania.

D ow iadujem y się również, że p 
K rom pcow i m a g is tra t K atow ic w inien 
jest jeszcze k ilkadziesiąt tysięcy  zło­
tych za roboty  budow lane.-

NIGDY N IE  JE S T  ZAPÓŻNO pa­
m iętać o swem zdrowiu, tern bardziej, 
jeżeli już cierpisz n a  chorobę nerek, pą-i 
chęrza, w ątroby, kam ieni żółciowych,! 
złej przem iany m aterji, na bóle artre_: 
tyczne czy podagryczne, wzdęcie brzu* 
cha, odbijanie się lub  skłonność do ob-i 
strukcji. P am ię ta j, że n igdy  nie będzie' 
za późno, o ile będziesz używ ał ziół 
„Diurol** Gąseckiego (z kogutkiem ), któ 
re zapobiegają nagrom adzeniu  się w 
u s tro ju  kwasu moczowego i innych 
szkodliwych dia zdrow ia substaneyj, 
zatruw ających  organizm . W szelkie bó­
le ustąp ią , gdy w ytrw ale  używać bę­
dziesz ziół „Diurol**. Osłodzony odw ar % 
tych  ziół jest sm aczny, zupełnie nie- - 
szkodliwy i pow inien być p ity  sta łe  
zam iast herbaty . Dziś jeszcze kup pu ­
dełko o ryginalnych  ziół „Diurol**, a gdy 
przekonasz się o dodatnich sku tkach  ich 
działan ia  zalecać je  będziesz i  swyur 
znajom ym . — Sposób użycia na_ opa­
kowaniu. — O ryginalne zioła „Diurol" 
Gąseckiego (z kogutkiem ) sp rzedają  ap ­
teki i sk łady apteczne. Reg. M. Spr. 
W. nr. I486.

Pod przew odnictw em  prezesa głów­
nego zarządu  p. W. G runw alda, odby 
ło się w sali re su rsy  walne zebranie 
olkuskiego oddziału P . Z. Z. P . P . i H. 
Spraw ozdanie z działalności zarządu 
sk ład a li prezes oddziału p. J .  Stoe- 
k a r t i sekretarz  p. K. Zdrzalik. S p ra . 
wozdanie to było równocześnie poże­
gnaniem  p. S tockarta , k tó ry  opuszcza 
Olkusz, obejm ując nową posadę w K a 
towicach. W raz z p. S tockartem  opusz 
cza związek również w iceprezes od­
działu p. A. Izaak  w skutek redukcji w 
fabryce „Olkusz**. P raca  w okresie 
sprawozdawczym  była  szczególniej tru  
dna dla związku z uw agi na pozbawie­
nie szeregu pracowników um ysło­
w ych p racy  w fabryce „Olkusz** i nie­
życzliwego stosunku zarządu fab ry k i 
do zw iązku i ogółu pracowników. P o ­
mimo ciężkich w arunków , oddział zdo 
ła ł osiągnąć ze składek i im prez sumę 
zł. 4.600, z czego na  bezrobotnych kole 
gów przeznaczył zł. 1.185.

W dyskusji przem aw iali p. p. p re ­
zes G runw ald i delegat zw iązku głów­
nego p. Strzałkow ski.

Dc zarządu w ybrano: pp. J. Chodo­
row ską, Kotowicza, Zdrzalika, W ronę, 
K anię, P iotrow skiego, K ulaka , W ab

kiewicza, H irrcha , K ittlerow ą, Jooezy- 
ka i W róbla.

Podział p racy  w zarządzie odbędz’2 
się na następnem  zebraniu.

Ogólne zebranie w yraziło  podzięko­
wanie i siew a uznan ia  dla u stępu ją­
cych pp. S tockarta  i Izaaka.

G ruźlica płuc jest nieuleczalną i BO- 
rocznie. nierobiąc różnicy dla płci. wie 
ku i stanu, kosi m iljony  ludzi. — i r*y 
zwalczaniu chorób płucnych, branchitu , 
uporczywego, męczącego kaszlu i t. p. 
stosuję pp. Lekarze:

„BALSAM THHM.OLAN - AGE" 
który u ła tw ia jąc  wydzielanie się piwo 
ciny w zm acnii organizm  •. samopocEU 
cie chorego oraz powiefcszs wage ciała 
i usuwa kaszel.

Z Czeladzi.
(e) Z w alnego zebran ia  K. S. „Bry. 

n iea“ w Czeladzi. W  niedzielę w lokalu 
k lubu  sportow ego „Brynica** w Czela­
dzi, odbyło się l’oezne w alne zebranie 
członków, na k tórem  dokonano w yboru 
nowych władz. Przew odniczył p. Wł. 
Nawrocki, sekretarzow ał p. B. lU hihek. 
Spraw ozdanie z działalności za rok  u- 
b iegły złożył prezes k lubu. N a wniosek 
kom isji rew izy jnej, ustępującem i za­
rządowi zebran i udzielili jednogłośnie 
abso lu torium . poczem n as tąp ił w ybór 
prezesa i członków zarządu. Prezesem  
w ybrano p. Alojzego M azura, do zarzą­
du weszli «p.: Józef Szkoc, Sew eryn J e ­
leń, S tan isław  Iżycki, Leopold Gaik. Be 
lesław  D ziubek i W iesław  W róblew ski. 
W ybór kom. rew izy jnej, ja k  i kierow ­
ników  poszczególnych sekcyj, n astąp i 
na  następnem  zebraniu , k tó re  odbędzie 
się nieba wem.

 o-------
Z Dąbrowy.

(d) Odczyt. J u tro  o godz. 7.30 wieest, 
w sali k lubu  m łodzieży im . m arsz. J. 
P iłsudskiego, p. J . T orb  us wygłosi od­
czyt o ksia,żee lo rda  D‘A bernona p. t  
„O siem nasta decydująca b itw a w dzie­
jach  świata**.

(d) K radzież w yrobów  tytoniow ych. 
Nocy onegdajszej z k io sku  Józefa  Gó­
ralskiego, p rzy  ul. 3-go m a ja  w D ąbro­
wie, skradziono w yroby tytoniow e, w ar 
tośei 25 zł.

(d) W ielki bal karnaw ałow y p°doL 
rezerw y w Ząbkowieaeh. Zarząd związ­
ku podoficerów rezerw y w Ząbkowi­
cach urządził w ub. poniedziałek p ierw ­
szy w ielki bal karnaw ałow y podof. re ­
zerwy, k tó ry  niew ątpliw ie by ł jednym  
z na jp iękn ie jszych  balów w Ząbkowic 
each.

Z uznaniem  trzeb a  podkreślić  przy- 
tem  pracę pań: P arzuehow ej i K w iat­
kow skiej oraz pp. ParZueha, Mężyńskie 
g°. W ilkoszewskiego, W ienera  i  innych.

Ogólną uw agę zw racała  ładna  deko­
ra c ja  sali. W  b a lu  w zięli udział przed­
staw iciele w ładz pow iatow ych i kom u­
nalnych  oraz wojskowych.

(POWIEŚĆ)

— Czy wyglądał na robotnika, 
czy na człowieka zamożnegoI

— Był ubrany bardzo porządnie 
i miał minę pańską. Ale nie potra­
fiłbym powiedzieć jego stanowiska, 
nie znam się na tein. Wszakże zdzi­
wiłbym się, gdyby on był złodzie­
jem.

— Czy zobaczywszy cię, był zmie­
szany?

— Wcale nie...
— To nie daje nam żadnej wska­

zówki- — rzekł p. Dauray. — Czy 
nic nie wiesz więcej?

Nic nie wiem.
— Dobrze... Możesz odejść.
Ogrodnik i kamerdyner wyszli

z gabinetu.
XL1I.

— O czem myślisz, mój Jerzy — 
zapytał eks-hankier,

— O młodym człowieku, o któ­
rym opowiadał nam ogrodnik. Przy 
znaję, że obecność jego na drodze 
nadbrzeżnej była naturalną, ale te 
pytania o panu i Henryce wydają 
mi sbę. dziwne

— Czy wnioskujesz z tych pytań, 
że to on dopuścił się zbrodni?

— Nie twierdzę tego, ale pizy-
puszczam...

— Więc przypuszczasz, że mo­
żesz trafić na jego ślad?

— Mogę przynajmniej próbować 
Trudniejszych rzeczy dokonywano.

— Gdybyś go spotkał, to nie ma­
jąc żadnej pewności, cóżbyś mu po­
wiedział?

— Alboż ja wiem? — zawołał Je 
rzy z rozpaczą —Zmieszałbym gc py 
taniami... obwiniłbym go, zmusił­
bym do zdradzenia się, a wtedy plu­
nąłbym mu w twarz, zabiłbym go 
jak psa wściekłego... Co do Henryki, 
jest jednak sposób ocalenia jej.

—- Jaki?
—■ Małżeństwo zatrze wszystko.
— Małżeństwo... — powtórzył p. 

Dauray ze zdziwieniem. — Ależ po­
wiedziałeś, że Henryka nigdy ni« 
zostanie twoją żoną...

Jerzy zadrżał i spojrzał eks-ban­
kierowi w owy.

— Więc pragnąłbyś pan, by po­
stała nią? I  pan zgodziłby się na­
rzucić mi. mnie, com kochał ją wię­
cej niż własne życie, męczarnie każ­
dego dnia, każdej godziny?

— Nie... nie... moje dziecko.... 
zawołał nieszczęśliwy ojciec. — Nie 
przylałbym od ciebie podobnej ofia­
ry. Wiem, że byłaby ona nad twoje

siły... Choć byś ty się zgodził, ja 
bym nie przystał... Lecz poradź 
mi... Widzisz, że pod tym ciosem, co 
ugodził we mnie, głowa moja sta­
ła się niezdolną do myślenia. Po­
wiedz mi, co mam czynić, by oca­
lić życie mojej córki, gdyż H e n r y ­
ka umarłaby ze wstydu. Niczego 
więcej nie żądam od ciebie, rady 
tylko... nie odmawiaj mi jej.

— Nie odmówię, z pewnością...
— Więc mów!
— Niech pan poprosi panią Dau 

ray, chciałbym powiedzieć wr jej o- 
beenośei.

Eks-hankier zadzwonił na Ger- 
maina i kazał mu poprosić p. Dau­
ray.

Biedna matka zaledwie weszła, 
padła bezwładna na krzesło.

— Boże mój!... Boże! — jęczała 
nieszczęśliwa kobieta.

— Odwagi, błagam panią! -• 
rzekł Jerzy.

P. Dauray powstał i podszedł 
do żony, która rzuciła mu się na 
piersi.

Na żądanie Jerzego prosiłem 
cię, byś przyszła tutaj... Ma on udzie 
lić nam radę...

— Więc mów, nasz przyjaciela, 
mów, ratuj nas!

Chciałem tylko, zapropono­
wać, albo raczej nasunąć myśl.

— Jaką?
— Pozwólcie nai państwo pier­

wej dać sobie kilka pytań.
— Zapytuj, moje dziecko.— od­

rzekł p, Dauray.
— Na wszelkie! Nie 'Powątpie­

waj o tern.
— Jak wielki posag myśli pas 

dąć pannie Henryce?
— Miljon.
— Możnaby dodać drugi...
— Dodam jeszcze dwa i więcej 

nawet, bez wahania! Cóż znaczą 
pieniądze wobec sprawy honoru?

— Niestety, w tej chwili, stano­
wią one najwięcej... Czytał pan za­
pewne nieraz na ezwartej stronicy 
dzienników ogłoszenia, rnniej  ̂ wię­
cej następujące: Partja świetna 
panna młoda i piękna, lat dwa­
dzieścia, sto tysięcy franków posa­
gu, wymagany mąż z rodziny za­
cnej, bez majątku.

Eks-bankier i jego żona słuehah 
z natężoną uwagą, lecz przy ostat­
nich słowach Jerzego na twarzach 
ich odmalował się głęboki niesmak.

— Ależ to nie jest poszukiwa­
nie męża dla < orki — zawołał p. 
Dauray — lecz człowieka do kupie 
nia!

— A cóż to szkodzi, jeżeli ten 
sprzedający się człowiek ocala ho­
nor?

Zdanie to podziałało na nieszczę 
śliwego ojca jak strumień zimnej] 
wody.'

d. e. m.



żyje i toczy się polskim Chlebem.
BOMBARDOWANE PRZEZ NIEGO KIELCE —  M U SZ Ą  DROGO ZAPŁACIĆ ZA JEGO BOMBY.
W ostatnich, dniach, do magistra­

tu. miasta K iek zgłosił się przedsta­
wiciel banku handlowego w Łodzi o 
fcwrot pożyczonych miastu na kon-

Sybucię dla rządu rosyjskiego 50 
'8. rubli, co po przerachowani u na 
ote wynosi 33.333 sł. i 33 grosze.

Sensacyjna ta sprawa była już 
wego czasu rozpatrywana w  wy­
dziale cywilnym sądu okręgowego w 
fcieleach, została jednak odłożona 
81 a przedstawienia sądowi pewnych 
ważnych dokumentów, które podob- 
’A -n w posiadaniu banku.

'•'prawa ta wiąże się z wkrocze- 
nem legjonów pod wodzą marsa. 
Piłsudskiego do K iek w 1914 roku.. 
Miasto przechodziło wówczas z rąk 
da rąk i kiedy po wycofaniu się leg­
ionistów wrócili znów moskale, do­
wodzący
generał Nowikow nałożył na miasto 
kontrybucję w wysokości 103.989 

rubli,
jako karę za wpuszczenie legionów. 
Jeżeli suma ta, — brzmiał rozkaz 
drakoński, — nie zostanie wpłaco­
na w ciągu jednej godziny, miasto 
zostanie zbombardowane.

Kasa miejska, jak i obecnie, świe­
c a  wówczas pustkami. Wśród naj­
miększego zdenerwowania zgroma­
dzili się w sali rady miejskiej przed­
stawiciele wszystkich sfer i mstyta- 
cyj, gdy tymczasem baterje zajmowa 
ly stanowiska. Zebrani postanowili, 
ratując nńasto i jego zabytki, zaciąg 
(sąć kredyt w bankach. 50.000 rubli 
pożyczył miejscowy oddział banku 
handlowego w Łodzi, a drugie 50.0CK) 
wsajemny kredyt.

Nowikow tymczasem nie czekał 
I kazał jeszcze przed czasem

dać ognia g o  gmachu obrad. 
-Uszkodzone zostały wtedy gma­

chy, majdające się koło magistratu 
1 przy dworcu kolejowym. Areszto­
wano poza tem ówczesnego prezyden 
ta miasta Winnickiego.

Po podjęciu żądanej sumy, bf- 
frkup kielecki Łosiński, pop Teodo- 
r-owicz i miejscowy rabin w otocze­
niu przedstawicieli miasta, zawieźli 
Aądany przez -Nowikowa okup do 
Masłowa, głównej kwatery wojsk ro 
<yjskich.

Później, dsięki staraniom miasta, 
Mikołaj II cofnął haracz, polecając 
pieniądze zwrócić.

Odpowiednią asygnatę wygoto­
wał już rząd guberjalny w K id- 
fecich, ale wicegubernator Kobyłec- 
kij, rozmyślnie asygnatę zatrzymał, 
fc potem
heiekł z wojskami rosyjskiemi i spra 

wa przepadła. .
Obecnie bank handlowy w Ło- 

Bri domaga się zwrotu pożyczonych 
pieniędzy, próbując sprawę tę załat­

wić polubownie. Magistrat nie dał 
je&zcze konkretnej odpowiedzi, lecz 
podobno ma zamiar zwrócić połowę 
żądanej sumy w ratach w tdągu naj­
bliższych 5-ciu la t

Sprawca nieszczęścia, b. generał 
Nowikow. żyje i tuczy się połskha 
chlobem, gdy tymczasem tysiące po­
laków zasłużonych obczyźnie znajdu­
je się bez pracy i enleba,

Sergjusz Nowdkow, cyn Teodora 
i Olgi z Tatianowiczów, a  więc 
ten sam, który bombardował Kielce 
i pobrał 100.000 rb. kontrybucji dla

rządu rosyjskiego, mieszkał swego 
czasu w Warszawie, przy ul. Polnej 
40, ostatnio zaś został przyjęty przez 
kr. Alberta Wielopolskiego 
na Inspektora toru wyścigowego i 

naas. w  Rudzie Pabjanickiej, 
prsy ał. Wyścigowej nr. 12. Nowi­
kow pobiera 900 zł. miesięcznej pen­
sji plus mieszkanie i ogród.

Skąd ta sjunpatja hr. Alberta 
Wielopolskiego do b, generała ar- 
mjj rosyjskiej Nowikowa, który tak 
„przysłużył" się Polsce — nie wie­
my! •

Cnto©p zmniejsza pociąg cle wódki -
O ż y w a j  e a k r u  d®  p o t r a w

O d p © w t6 4 » ło  m n n w M m
saiacsao i Łsgjeaicxa« jedze- 
stó — fcs Sardyaalay w am - 
Bs® * P * ż * ta w a  s d r s w ia .

Ł a tó o -
. y  potoaw, csytójje sfeęd- 

przyps-aw S enses-

  lŁ. . pesfcsas getewBsfa <Jo
fwswie potraw, jarzys, riekaego 

froexktt, JaaaSd, marchwi, sipiaaka, kalafiorów, 
tarte® , fcrafealkJ, kapnsty I pomidorów, do po- 
fcaw Bdęs&yvk, t fh ,  klusek, kaczek, g»? r  płat- 
&*w owsłasycŁ, jsfc tówaieS Łasych sap, sadafe \
fcaidef X tyefe potraw właściwy fsf smak, podao 

*«W M  wertep odiyweaą.

NAJLEPSZA PS2YPJL4WA TO —

PRZED SĄDEM OKRĘGOWYM W SOSNOWCU.

(d) Pożegnanie karnaw ału w  Ząbfca- 
wleach. Dziś we wtorek o godz. 6 wie­
czór, w pięknie udekorowanej gali do­
mu ludowego w Ząbkowicach etrc.ż og- 
i i owa ochota i oza urządza „pożegnani® 
'■* arnaw aln z zabawą taneczną. W  pro- 
iram ie  moc niespodzianek i atrakcyj. 
i między innemi wybór królowej balu, 
która dekorować będzie - orderami, me­
dalami itp. wysokiemi odznaczeniami 
kotyljonowemi, oraz cannemi upominka 
mi. Następnie odbędzie się pożegnania 
królewicza karnawału.- który z Ząbko­
wic wraca do Grecji. Należy jesz­
cze uzupełnić, że czysty zysk z babi 
przeznaczony został a a  dokończenie bu­
dowy remizy strażackiej w Ząbkowi- 
ea&ea. A więc kto chce zakończyć kar­
nawał „na wesoło" niech przyjedzie da 
Ząbkowic.

Epilog pamiętnego kongresu P. P. 
8. lewicy w Łodzi w dniach 1-ge i 2-go 
lutego nb. r. rozegrał się obecnie w są­
dzie okręgowym w Sosnowcu.

Kongres obradował w sali związku 
JEfaberta* przy uL Tuszyńskiej 17-13.

Głównym tem atem  obrad były ja ­
koby palące zagadnienia natury  poli­
tycznej i ekonomicznej. Zanim jednak 
eoś konkretnego postanowiono, wkroczy 
ła policja i kongres rozwiązała, wobec 
prowadzenia obrad w duchu łdeologji 
komunistycznej.

Aresztowano wówczas kilkudziesię­
ciu uczestników kongresu, zagorzałych 
bojowników partyjnych, między nimi 
■aś działaezów zagłębiowskich 27-let- 
niogo Zygm unta Sekułę (Dąbrowa, Leg­
ionów 42), 39-letniego F ra neiszka Skibiń

na dwa lata więzienia, Pute 
Wszystkich pozbawiono praw.

na rok.

M a g o  b ą d ą  s p s ć e r o w a ł y  p o  u lś e y .

aby zapobiec tej
, ,  . ,• * , ------   —i —-— nagiej defiladzie.
a j  się do oryginalnego środka. Za- Liczba bezrobotnych kobiet jest 
powiedziały mianowicie, że jeżeli mi jednak tak wielka, że nawet sama po 
Bisterjum pracy i przemysłu nie zaj licja wątpi, czy uda. jej się areszto-

Kobiety w australijskiem mieście 
Brisbane, trapione bezrobociem, ueie

Z Zawiercia.
(z) Z walnego aebrania związku inwa 

ndow wojennych. Na odbytem onegdaj 
pod piyewodnictwem delegata zarządu 
wojewódzkiego d-ra Jaskólskiego do- 
roeznem walnem zebraniem zw. inw a. 
lidow, dokonanie wyboru nowego za­
rządu, do którego powołano: M. Pleba
£rr i i «!• Rryię, S. Kulę, E.Micłmlskiego, M. Gadzina.

Do komisji rewizyjnej weszli Ca. 
Krotcehwil, Maga, Panek.

mis się dostarczeniem im roboty a 
tem samem środków utrzymania, to 
urządzą olbrzymi pochód po ulicach 
miasta

zupełnie nago.
Wśród władz wobec tego zapa 

nowała istna panika, gdyż dopuszczę 
nie do czegoś podobnego w purytań 
eJdeni społeczeństwie miasta Bnsba 
ne, równałoby się niebywałemu skaa 
dalowi.

Postawiono na nogi całą policję, 
która otrzymała polecenie zastoso­
wania wszelkich możliwych środków

waó wszystkie kobiety, o ile przyj­
dzie im ochota wprowadzania w ży 
eie swych pogróżek..

Kobiety w Brisbane już nieraz 
chwytały się bardzo ekscentrycz­
nych środków dla 

przeprowadzenia swych żądań, 
policja więc obawia się,: że i tym ra 
zem nie cofną się przed niczem : :1
nią swojo pogróżki, oo przyjdzie im 
tem łatwiej, że, jak wiadomo, w Au- 
stralji oliecnie panuje lato i to bar­
dzo upalne.

ZEB R A N IE STARSZOHAEC B R SK IE  
w Ostrowach.

W uh. niedzielą odbyło się w Ostro­
wach w izbie 47 zagł. M.D.IT. — zebra 
nie starszych harcerzy i zainteresowa­
nych osób, zwołane przez drużynowego 
47 Zagł.

Zagaił zebranie p. Datoń wyjaśnia 
jąc, że celem zebrania jest utworzenie 
miejscowego koła starszych harcerzy 
przy hufcu Strzemieszyckim. Następ­
nie przemawiał p. Bohdan Radecki, pod 
kreśiająo znaczenie takiego koła.

Obecny n a  zebraniu komendant huf 
ca p. Franciszek Radowiecki wniosek 
uznał za dobry i udzielił ustnego ze­
zwolenia na utworzenie koła.

Inicjatorzy utworzenia koła w oso 
bach pp.: D atonia i Radeckiego przed­
stawili następnie zebranym wybrany 
przez siebie tymczasowy zarząd koła, 
który przedstawia się następująco: pp.: 
Donat Datoń (drużynowy 47 z.), F rań  
eiszek Radowiecki (komendant* hufca), 
Szczepan Bzinkowski (drużynowy 22 
z.), Tadeusz Pies (opiekun hufca) i  
Józef Śmigielski (referent O. P. G. 
przy hufcu Strzemieszyckim.

skiego * Niwki i 30-letniego Józefa P a­
ta  s Sosnowca (Zamkowa 12), którzy sa- 
jęli ier&z ławę oskarżonych.

Sekuła i Skibiński przyznali się pod­
czas rozprawy, że byli czynnymi człon­
kami P. P. S. ławicy, — P u la  zaprze­
czył tem u do końca sta ra jąc  się obalić 
akt oskarżenia, k tóry  zarówno jemu, 
jak  i pozostałym oskarżonym zarzucał 
należenie do nielegalnego związku.

Przesłuchanie kilkudziesięciu świad­
ków, następnie przerzucenie 3tosu do­
kumentów i dowodów rzeczowych rj>- 
brało sądowi cały dzień.

Późnym wieczorem ogłoezony zastał 
wyrok, skazujący Skibińskiego i Sekułę

(z) R ejestracja bezrobotnych. W
poniedziałek 15 b. m. odbędzie się w 
domu ludowym rejestracja bezrobot­
nych na żywnościową akcję doraźną. 
Zarejestrować się powinni ci bezrobot 
ni, którzy w czasie od 15 stycznia do 
15 lutego wyezerpali zasiłki z akcji u , 
6tawowej. Dla uniknięcia natłoku i 
wyczekiwania rejestracja odbywać się 
będzie w kolejności wedle alfabetycz­
nego spisu ulie.

A więc dla ’bezrobotnych zamieszka 
łych na ulicach, nazwy których za czy 
na ją  się na  litery  A—J, od godz. 9 da 
U rano, K—P, od g, 11 do 2 pop. P —Z, 
od godz. 2 do 4 pop.

*  •  «

W piątek 12 brn. urzędować będzie w dq 
mu lud. komisja reklam acyjna, przyj„ 
m njąca reklam acje od tych bezrobot­
nych korzystających z akcji doraźnej,, 
którzy czują się pokrzywdzeni niei 
otrzymaniem kwitów na węgiel. K olej 
ność zgłaszania się została ustalona poi 
cofanie jak  to będzie miało miejscer 
przy przyszłej rejestracji, o ezem wy­
żej piszemy.

(z) Ogólne zebranie P.M.S. Dnia 13 
bm. (w piątek), w sali resursy  T.A.Ż. 
odbędzie się zwyczajne ogólne zebraniej 
członków polskiej macierzy szkolnoj.

(z) Z życia związku podofieorów ra 
zerwy. Zapowiedziane n a  ub. niedjdelę 
ogolne zebranie zw. podoficerów rez. 
nie odbyło się wobec nieprzewidzianego! 
zajęcia sali przez władze szkoły szklarj 
skiej. Następne zebranie odbędzie się 
w nadchodzącą niedzielę w tejże szka 
ie, o godz. 10 i pół rano.

*  «  *

Celem umożliwienia uzyskania prai 
cy bezrobotnym członkom związku, za; 
rząd związku z dniem jutrzejszym  roa 
poczyna rejestrację pozostających bez 
pracy.

R ejestracja odbywać się będzie do; 
piątku, w lokalu własnym przy ul. Sze( 
rokiej 8 od godz. 6 — 8 wieczorem. 
P rzy  re jestracji pożądane jest posiada’ 
me przy sobie domowej książki meldua' 
kowej.

DO KASY CHORYCH W SOSNOWCU
Niżej podpisany sapy tu je  uprzejm ie: 

1) co m a uczynić wrazie nagłej choro­
by, mieszkając na  Śląsku, skoro P  K. 
Ch. w Sosnowcu nie chce przekazać go 
tam tejszej kasie? Czy w tym  wypadku 
m a prawo zawezwać miejscowego le­
karza na koszt K. Ch. w Sosnowcu, czy 
też bez względu na stan G drow ia (w 
dzień czy też w nocy) zgłosić się do le­
karza K. Ch. w Sosnowcu? A jeśli tak, 
to  kto zechce ponosić konsekwencje, ja ­
kie ewentualnie mogą wyniknąć w tym  
wypadku? i 2) kiedy pp. urzędnicy ra ­
czą załatwić jego podanie, które leży 
od dłuższego czasu w K. Ch.?

HENRYK' BRZESKI.

5-CIODNIOWY TYDZIEŃ SZKOLNY.
W czeskich kołach pedagogicznych 

powstał projekt skrócenia tygodnia 
szkolnego do 5 dni. P rogram  zajęć szkol 
nych byłby odpowiednio zmieniony i 
dostosowany do krótszego tygodnia, a 
według planu inicjatorów reform a szkol 
na m iałaby objąć szkoły powszechne, 
zawodowe i średnio. Decydującym mo­
rn, on tem w tej reformie ma być, zda­
niem pedagogów czeskich, możność da­
nia młodzieży szkolnej pełnego dwu., 
dniowego odpoczynku co Wpłynie ko­
rzystnie zarówno na jej zdrowie, jak S 
r a  przebieg zajęć szkolnych. P ro jek t 
odnośny ma być przedłożony do zaopin 
jowania m inisterjura oświaty.



Z RINGU BOKSERSKIEGO POD MUR ULICZNY
Sm utne Hotele ż^cia ś le p e g o  atlety.'

Przechodnie głównych ulic Lon­
dynu często widują żebraka, który 
wyglądem swoim wzbudza powszeen 
ny podziw. JesL to miody jeszcze, 
bardzo przystojny człowiek o 

atletycznej budowie ciała.
Gdyby nie martwy wyraz jego 

niebieskich, niewinnych oczu. można 
by żebraka tego wziąć za sportow­
ca.

I istotnie, Jim Summers jeszcze 
nie tak dawno był jednym z najlep­
szych bokserów angielskich i

trzykrotnym mistrzem Szkocji 
wagi półśredniej.

Jeden z dziennikarzy angielskich 
poznawszy byłego boksera, poprosił 
go o,wy wiad. — pierwszy w jego no 
wym charakterze żebraka.

Summers |
opowiada z uśmiechem, 

który me opuszcza jego spokojnej 
twarzy:

— Na krótko przed wojną wal­
czyłem w Manczesterze przeciw Jon 
nowi Matthewsowi. Zwyciężyłem  
go po ostrej walce, ale sam po me­
czu czułem się nietęgo. Położyłem  
się spać, a obudziwszy się. stwier­
dziłem z przerażeniem,

że jestem ślepy...
Z początku chciałem popełnić sa­

mobójstwo, ale potem przyzwyczai­
łem się do nowych warunków życia. 
Kupiłem garaż w Hamstaedt. a

DROBNE OGŁOSZENIA

POSADY ! PRACE.

L O K A L E
D W A  pokoje, kuchnia, balkon, z wygo­
dam i do odstąpienia. Jag ie llo ń sk a  3, 
m. 21. bloki.

K upno i sprzedaż.
SPRZED A M  kozetką za 35 zł. Sosno­
wiec, K o łłą ta ja  10, oficyna I I  piętro. 
SPR ZED  AM psa buldoga, czarny, mo- 
rqgov.a’ . . D ąbrow a Góra., L im anow ­
skiego 6. J  ózefowiez.
SZK Ó ŁK I RO G O ŻN ICK IE TO W ARZY 
STW A  GÓRNICZO - PRZEM YSŁ. „SA­
T U R N " m a ją  tan io  do zbycia większą 
ilość drzew i krzewów owocowych i oz- 
nie. A dres dla listów : Sosnowiec, Tow. 
nie. A dres dal listów : Sosnowiec, Tow. 
iGórn. - Przem . „S a tu rn" Szkółki Ro- 
góźnickic.
fe-.i'*?; Zgubione dokum ensn

sam jeździłem autem, które prowa­
dziła zaangażowana szoferka. Była 
bardzo sumienną i sympatyczną.

Zakochałem się w niej 
i pobraliśmy się wkrótce. Jest dla 
mnie dotychczas idealną żoną. Po­
magała mi w lepszych czasach i nie 
opuszcza mnie i teraz.

Straciłem majątek na radjo. 
Kiedy wypuszczono pi erwaae. apara 
ty radjowe, postanowiłem udać si@ 
na objazd Szkocji, aby profanować 
nowy wynalazek. Ale luJaś® w ów -

PO TRZEBN Y  su b jek t f ry z je rsk i do za­
kładu męskiego. Będzin, M ałachow sk ie-) 
go . B aron b latt.
PO TR ZEB N Y  uczeń do sk łada  ap tecz ' 
nego Ś. M oneta, D ąbrow a Górn., ul. 
Sobieskiego 29.

ozas jeszcze nie mieli zaufania do 
radja i straciłem cały włożony kapi­
tał. Musiałem zabrać się do żebra­
niny. Powodzi mi się oczywiście nie­
dobrze. Ale radzimy sobie, jak umie 
my. Mimo biedy nie chcieliśmy się 
rozstać z naszą córeczką, którą pew 
ne bogate małżeństwo chciało zaa­
doptować. Przekonałem się, że 

pieniądze nic, dają zacto solenia...
Summers, który nigdy nie uskar 

ża się na swój los, uchodzi wśród są­
siadów za „szczęśli wogo“ człowieka.

W YŚCIGI K O N N E NA LODZIE.

R  '

Na jeziorze St. M oritz odbyły sic doroczne wyścigi konne, k tó rych  frag ­
m ent w idzim y n a  ilu strac ji.

B I A Ł Y  
TYDZIEM 

W FIRM IE 
N AT AM 

ABRAMCZYK' 
SOSMOWIEC 

!|0DRZEJCiSSK4 23
C EH Y  W Y J A T  i O W a  !1 1 8 K iE ! l

A B R A H A M  G ER TN EK  zgubił nom iua 
cje In spek to ra  Szkolnego w Sosnowcu
Z 1917 roku N r. G. 2817. ___ __
KACZM ARCZYK F R A N C IS Z E K .z a ­
m ieszkały  w G rabocinie zgubił książęca 
ko w ojskow ą w ydaną przez P. K. U.
M iechów .__________________ ____________
'ZAGINĄŁ paszport zagraniczny, A b ra­
m a C hila H am pła, Będzin, J ą n a  4, w y­
dany przez S tarostw o  B ędzińskie i a- 
wizowany przez konsulat angielski w
W arszawie.' __ ' ' __________ __
H E N R Y K  K O W A L SK I zgubił k a r tą  
wojskową re jes tracy jn ą , w ydaną przez
M agist r a t w Sosnowcu. ___ __
G Ó RECK I JA N  zgubił leg itym acje  za 
siłkow ą, w . daną przez P . U. P . P . w 
Sosnowcu i św iadectwo obyw atelstw a ze
S ta rostw a B ę d z i ń s k i e g o .___________
UN IEW A ŻN IA M  zagubioną nom inacją 
aa im ię E u g en ji C ieplińskiej w ydaną 
w 1922 r. przez In sp ek to ra t szkolny 
v  Sosnowcu, ną  posadą nauczycielki w 

. Porąbce. '
f jg lp  ■ ■ B Ó.Ż N E.
U N IEW A ŻN IA M  2 weksle, w ystaw ione 
urzez Ja n a  K ubika. 1) ua 100 żt. pł. 20. 
H, 2, na  90 zł. pł. 20. I I I .  J a n  K ubik ,
Będzin . W ąska 7. __________________
ŹA dług i żony m ojej P a u iin y  z Legom  
skich nie odpow iadam  i p łacił nie będę.
St. B iesiada. . .    ■ ■ ..
ZA W IA D A M IA M  Szan. K lien telą  w 
D ąbrow ie Góro.. że przeprow adziłem  
sie na ul. S ienkiew icza 27. H. B iesiada.

B i a ł w  t y d z i e ń
,w m agazynie  bław atów  M. K ęp ińsk ie­
go, Będzin, ul. K o łłą ta ja  35.

KINOmttM
dawniej 

Kino-Teair „Udziałowy',

Dziś premiera

6 d y  kobieta iest piękna
w  roii tytułowej L1LI DAMITA.

Lrozmaicony nadprogram „Dziwne Zjawiska" 
t Tygodnik.

W k ró tc e  ,C H A M * w -g p o w ieśc i E,. O rzeszk o w e j.

H i n o - T e s t r
„PAŁACE'

K :lN O

D ziś w ie lk a  p re m je ra  
A rc y d z ie ło  p o lsk ie j produkcji filmowej. — 100 proc. dźwiękowiec, 

mówiony po polsku p. t.:

„Bezimienni Bohaterowie5'
udział biorą gwiazdy polskiego ekranu 

M ar ja B ogda, Z u la  P o g o rze lsk a , E ugenjusz Bodo, A d am  
B rodzisz, S tefan  Jaracz. —:—  FUźyserja M. W a sz y ń sk i. 
W celu uniknięcia natłoku uprasza się o przybycie na I-szy seana, 

który rozpocznie się punktualnie o gcd*. 5 w.
UWAGA: Aby udostępnić film ten ogółowi publiczności, mimo 

yielkich. kosztów, ceny miejsc nie podwyższone.

„ARS”
Dąbrowa Sórn., 

y | S ob iesk iego  6.

TYLKO JE SZ C Z E  2 DNI.
W TO R EK  9 i ŚRODA 16 LUTEGO

' „Światła mfiefkiego t a ” '
Z CH A RLIK  C H A PLIN EM .

Po cenach znacznie zniżonych. Ceny m iejsc; fotel 1.70, I  mioj- 
soe 1.50, I I  — 1,25, U l  — 95 gr. Ulgowe i uczniowskie 1 zł., dzie

cinne 50 gr.

N astępny p rog ram : NA DW ORZE KRÓLA ARTURA po­
d ług M A RK A  TRAIN A .'

C H R Y P K A  
D U S Z N O Ś Ć  
JOLE GARDŁAmgnajsoE

hMtCKA M *rt»*SE CK fB£0 
■w 14

Spnadsfa 6f*&i i flWsdy apłeetn*

99  'OLLK
PREZERWATYWY^

? .!tnw----

d is  ezyńoia  
eksperymentów  
za zdrowiem

Nia dajcie się namówić na nic inne­
go, rzekomo równie dobrego.

dowi adziono 
profilaktyczne.„OLU"

O g ło szen ie .
Do R e jestru  H andlowego Sądu O- 

kręgowego w Sosnowcu w pisano nastę­
pujące firm y :

D nia  30 października 1931 r.
A. 5629. „G itła Pilcewicz" — sprze­

daż drzewa budow lanego w Zaw iercia. 
R ynek 9. F irm a  istn ie je  od roku 193L 
W łaściciel: G itla  Pilcewicz, zam. w
Zaw ierciu, ul. C iem na n r. 1.

D nia  7 listopada 1931 r.
A. 5630. „U nitas" - -  R yw ka G rya- 

baum , sprzedaż a rt. aptecznych i per fu 
m erji w Sosnowcu, P iłsudskiego 24; 
firm a istn ieje od r. 1931. W łaciciel Rywi 
ka G rynbaum , zam. w D ąbrow ie Górni­
czej, Szkolna nr. 5. Udzielono samodziel­
nej p ro k u ry  Leoppoł dowi W inogronow i

D nia 12 listopada 1931 r.
A. 5631. „Auto .  P a rts"  wł. Jakób  

M onszajn i S tan isław  Arbuz" — sprze 
daż części zam iennyeh do samochodów, 
w Sosnowcu, ul. 3-go M aja nr. ll-a . 
D ziałalność rozpoczęła się 12 październi 
ka 1931 r. W spólnicy: Jakób  M onszajn, 
zam. w K atow icach, R ynek nr. 8, S tan i 
sław  A rbuz, zam. tamże. Zarząd spółki 
należy do obydwuch wspólników. W szel 
kie zobow iązania firm y  jak  weksle, cza 
k i są prawom ocne jedynie z podpisam i 
obydwuch wspólników, łącznie pod pia 
czątką firm y. Do odbioru i inkasow a-, 
n ia  wszelkich należności poczty pole­
conej, listów  w artościowych, przesyłek 
i t. p. oraz do zastępstw a we wszelkich 
in sty tuc jach  państw ow ych i p ryw at­
nych; praw om ocnem  jes t obecność lub 
podpis jednego ze wspólników.

D nia 19 listopada 1931 r.
A. 5632. „B iuro Techniczno — H andlo 

we“ — Paw eł Szolc w Będzinie, K ołłą­
ta ja  23. F irm a  istn ie je  od r. 1929. W łaś­
ciciel Paw eł Szolc, zam. w Będzinie Ko 
łłą ta ja  23.

A. 5633. „R afał Goldsznit" — sprze­
daż ub rań  dam skich i m ęskich v» So_ 
snoweu, Targow a nr. 15. F irm a  istn ie je  
od r; 1931. W łaściciel R afa ł Gold­
sznit, zam. w Sosnowcu, T argow a nr. 15.

A. 5634. ..Henryk Próchnicki" — han 
del ziem iopłodam i na P iaskach , plac nr. 
1; firm a istn ieje  od r. 1931. W łaściciel 
H enryk  Próchnicki, zam, na Piaskach, 
P lac nr. 1, poczta Sosnowiec.

A. 5635. „Józef O derberg" — sprze­
daż m aszyn rekonstruow anych w So­
snowcu, ul. 3-go M aja nr. U ; firm a  
istn ieje  od r. 1931. W łaściciel Józef 
Oderberg,^zam. w Sosnowcu, ul. 3-go M a 
ja  nr. 11.

A. 5636. Spółka firm owa „L. L iw er 
i L. K ochan" — handel m ąką. Przedm io 
tern działalności firm y  jest prowadzę^ 
nie hand lu  m ąką i wogóle tow aram i 
mąeznemi. Siedziba spółki m ieści się w, 
Będzinie. M ałachowskiego 33. D ziałal­
ność rozpoczęła 21 s ierpn ia  1931 r. 
W spólnicy: Lewek Liw er, Będzin, uh 
Zamkowa nr. 27, Lejzor Kochan., Bą- 
dzin, ul. Potockiego nr. 11. Zarząd i kie 
row nictw o in teresam i spółki należy do 
obu wspólników. W szelkie zobowiąza­
nia, weksle, przekazy, indosy wekslo­
we. cesje, czeki, pełnom ocnictw a i inno. 
dokum enty  zaw ierać i podpisyw ać bę­
dą pod stem plem  firm y  obaj w spólnicy 
łącznie. W szelkie inne czynności m a p ra  
wo uskuteczniać każdy ze wspólników 
sam odzielnie.

D nia .25 listopada 1931 r.
A. 5638. „A lter Iz rae l Z ytm an" —» 

sprzedaż ziemiopłodów i a rtyku łów  spo 
iyw czym  w Sosnowcu. T argow a '20. FŁr„ 
m ą istn ie je  od r. 1931. W łaściciel Altai) 
Iz rae l Zytm an, zam. w D ąbrow ie Góru„ 
ui. Okrzoi Nr. 2. Małż. Z ytm an na mocy 
ak tu  intercyzy, zeznanego przed not. 
Czarkow skim  w P ilicy  dn. 16. V IIL  
1931 r. Nr. Ilep. 27  ̂ urządzili swe sto­
sunki m ajątkow e w sposób n astępu ją­
cy: m ajątek , jak i każdy z m ałżonków 
posiada- i ja k i otrzym ać może w spad­
ku. lub drogą darow izny stanow ić bę­
dzie w yłączną w łasność. każdego m ał­
żonka, zaś m ają tek  n ab y ty  przez współ 
ną pracą trw an ia  m ałżeństw a stanow ić 
będzie wspólną w łasność w równych 
częściach.

c. d. n.
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